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6AZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

Cany pranum araiyi
Ufa Lwowie bez dorę­

czenia do domu . n ie ś . zł. 2 '—, kwart. 6  —
* dostawą do domu . mtes. zł. 2 4 0 , kwart. 7 —

Ha prowincji z prze-
ayłką poczlową , . mles. zi. 2 40. kwart. ?•—

Za granicą . . . .  miea. zł. 5  —, k w lr t  15  —

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWOW. UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 sr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wlsrsi milimetr. <6>j, cm. srer.) w zwykłych ogłoś..=• 
niach gr U , w nadesłanem i w nekrologach gr. M. 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski w tekscia 
pr. ło , pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. V—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzeda* słowo gr. II, matrymonialne, korespondencie, 
prywatne słowo gr. 10 , dla poszukujących pracy gr. 0. 
Z zastrzeleniem miejsc IS prc. Zagranicz. o Sfl prc. drożej

CHCEMY BYĆ SILNE 
! W POWliTRZU.

Obok Gdyni lotnictwo jest bez* 
wątpienia drugjem dziełem naszego 
pokolenia, z  którego możemy być du* 
mni. Zaczęliśmy budowę lotnictwa od 
jego podstaw, tak jak budowaliśmy 
Gdynię. Cieszy się też ono szczerą mi 
łośdą całego naszego społeczeństwa i 
otaczane jest wyjątkową opieką władz 
i poparciem miljonowych rzesz. 
W szystkie nasze aerokluby z warszaw 
skim na czele, rozwijają ożywioną 
działalność. Liczba ich członków się* 
ga obecnie 2,000 osób, w tem 400 piło* 
tow. Zwiększa się liczba samolotów 
prywatnych, co umożliwia uprawianie 
turystyki lotniczej na szerszą skalę. 
Znaczny rozwój wykazuje szybownicy 
two Kół szybowcowych mamy już W 
Polsce sto a liczba pilotów szybowy 
cowych przekroczyła 1 .0 0 0 . Możemy 
się poszczycić najwspanialszemii suk? 
cesami lotniczemi o skali międzynaro* 
dowej, jak zwycięstwa w chał leni 
ge‘ach i w zawodach międzynarodoy 
wych balonów o puhar Gordon Ben« 
neta. Zwycięstwa te zawdzięczamy 
nietylko pilotom, lecz również poi* 
skim konstruktorom.

Rok 1934 zaznaczył się narodzinami 
pierwszego polskiego silnika „Skoda11, 
wykonanego całkowicie w kraju we« 
dług planów i pomysłów polskich 
konstruktorów. Lotnictwo komunika* 
cyjne również poszczycić się może 
wspaniałym rozwojem. W  roku 1934 
powstała nowa linja Warszawa*Po* 
znańsBerlin, która połączyła najszyb* 
szą komunikacją stolicę Polski ze sto* 
licami krajów zachodnio*europejskich. 
Polskie fabryki płatowców znane są 
juz poza granicami kraju i chlubnie 
spełniają swe zadanie zaopatrywania 
naszego lotnictwa w sprzęt polski. 
Dumą naszą jest lotnictwo wojskowe, 
chociaż sukcesy jego nie zawsze są 
widoczne dla ogółu. Lotnicy (wojskowi 
bowiem nie znoszą reklamy i pochwa* 
ły, pTacują wytrwale i energicznie, 
lecz skromnie.

Nasze lotnictwo jest samowystar* 
czalne. Nie oglądamy się na cudzą po* ’ 
moc. Nie liczymy na obcych. Sami bu* 
dujemy z własnych materjałów nasze j 
balony, płatowce a nawet silniki. Bu* 
dujemy rzetelnie i silnie.

Cóż tedy mogło skłonić delegata 
aeroklubu Rzeczypospolitej do tego, 
że na zjeżdzie F. A. 1. (Międzynaro* 
dowej Federacji aeronautycznej) w Pa* 
ryżu złożył oświadczenie, że Polska 
nie będzie uczestniczyła w challenge‘u 
w roku 1936 i że rezygnuje z organizo* 
wania challenge‘u, co przysługiwało 
jej jako powtórnemu zwycięscy i po* 
siadaczorwi puharu?

Więc przedewszystkiem trzeba 
stwierdzić, że ostateczna decyzja, a 
więc zawieszenie na pewien czas na* 
szego udziału w tej wiejskiej impre* 
zie międzynarodowej nastąpiła po bar 
dzo dojrzałym namyśle. Motywy jej 
były jasne, proste i uzasadnione. Na* 
sze kaipitalne zwycięstwo w. dwóch 
challengeach, w latach 1932 i 1934 
wzbudziło powszechny entuzjazm na* 
szego społeczeństwa i dało nam do* 
bre imię lotnicze na całym świeci e. 
My jednak mimo wszystko, mimo na* 
szego wielkiego dorobku na polu lo* 
tnictwa, o którym wyżej pisaliśmy, 
posiadamy iw dalszym ciągu olbrzy* 
wie wprost potrzeby realne, na za* 
spokojenie których musi być bez* 
"oględnie skierowany nasz niewielki 
liczebnie zasób warsztatów .mózgów, 
środków pieniężnych i ekip ludzkich.

tej chwili posiadamy 116 samolo*

Częściowa mobilizacja we Włoszech.
Ultimatum do Abisynii?

Rzym, 12 U (PAT). Ogłoszono tu 
komunikat urzędowy o mobilizacji 
19 i 29 dywizji piechoty i całego ro* 
cznika 1911. Komunikat głosi, że za* 
rządzenie to jest jedynie środkiem o* 
strożności. Zmobilizowane oddziały 
wojskowe skierowane zostały do Bari 
i Florencji. Mobilizacja stoi w zwią* 
zku z naprężoną sytuacją na pograni* 
czu abisyńskiem. * *

Londyn, 12 II, (FAT). Rzymski ko* 
respondent Reutera donosi, że pociąg, 
wiozący zmobilizowanych oficerów i 
żołnierzy, opuścił wczoraj wieczorem 
Rzym, kierując się na południe Włoch. 
Zmobilizowane wojska mają być wy* 
słane do Erytrei i włoskiej części So* 
mali. Koła urzędowe zaprzeczają, ja* 
koby wojska te były wysłanie w prze* 
widywaniu jakiejś akcji przeciwko 
Abisynji, i stwierdzają, że ostatnie ru* 
chy wojsk mają jedynie na celu zlu* 
zowanie oddziałów stacjonujących w 
Erytrei i Somali i odnowienie zapa* 
sów broni i amunicji.

Rzym, 12 II. (PAT). Pogłoski o mo* 
bilizacji krążyły już od kilku dni. Jak 
słychać, również rocznik 1912 ma być 
poiwiołany pod broń. Na podstawie 
komunikatu urzędowego niewiadomo,

ile ludzi liczą zmobilizowane oddzia* 
ły. Ponieważ jednak dywizja liczy na 
stopie wojpnnej we Włoszech 13—14 
tys. żołnierzy, mobilizacja objęła oko* 
ło 20—25 tys. ludzi. W łoskie sfery u* 
rzędowe stwierdzają, że dotychczas 
żaden oddział jwłoski nie opuścił 
Włoch i że mobilizacja nie oznacza 
w żadnym wypadku zamiaru agresji 
wobec Abisynji.

Londyn, 12 II. (PAT). Reuter do* 
nosi z Rzymu, ze według opinji mia* 
rodajnych czynników mn. spraw za* 
granicznych, istnieje możliwość, iż 
Włochy wystosują do Abisynji ulti* 
matum jeśli stosunki między obu kra* 
jami staną się bardziej naprężone.

Liga Narodów nie otrzymała 
zawiadomienia.

Genewa, 12 II. (PAT). Sekr)etarjat 
Generalny Ligi Narodów nie otrzy* 
mał żadnej bezpośredniej wiadomości 
ani z Rzymu, ani z Addis Abeda (sto* 
lica Abisynji) o zatargu włosko*abi* 
syńskim. W  kołach genewskich wyra* 
-kłją ubolewanie, że doszło do takie* 
go zatargu, po niedawnych pojednaw* 
czych wysiłkach Ligi Narodów.

scow/ch przywódców plemion. Uzbro 
jenie armji nie jest jednolite. Część 
armji posiada uzbrojenie nowoczesne, 
karabiny maszynowe, artylerja liczy 
180 dział, pozatem znajduje się w woj* 
sku 6  samochodów pancernych i 1 0  

samolotów. Zmobilizowanych może 
: być 30 proc. ludności, co daje 2 mi* 

Ijony żołnierzy, w tem 500.000 fcagne* 
łów.

Demonstracja siły?
Paryż, 1 2  IJ. (PAT). Nofwy zatarg 

włosko*abisyński i mobilizacja dwóch 
dywizyj włoskich wywołały w Pary* 
żu duże wrażenie. „Le Journal“ daje 
wyraz przekonaniu, że mobilizacja 
podjęta przjez W łochy jest tylko de* 
monstracją siły. Mussolini skutecznie 
stosował ten środek już w chwili za* 
bójstwa Dollfusa. Dziennik nie przy* 
puszcza, aby doszło do użycia sił i są* 
dzi, że obie strony dążyć będą do po* 
lubownego załatwienia konfliktu.

Przedstawiciel Abisynji 
zamknął poselstwo.

Rzym, 12 II. (PAT). Charge d‘affai* 
rts Abisynji w Rzymie odbył wczoraj 
konferencję w Pałacu Chigi, gdzie do* 
magał się wyjaśnień w związku z ko* 
munikatem ogłoszonym o incydencie 
na pograniczu włosko*abisyńskiem. Po 
powrocie do poselstwa charge d‘affai* 
res kazał zamknąć poselstwo i nie

przyjmuje nikogo. W edług pogłosek, 
charge cTaffaires nie otrzymał wystar* 
czających wyjaśnień a zwłaszcza co do 
następnego komunikatu o mobilizacji 
dwóch dywizyj włoskich. Jak się do* 
wiadujemy, charge d‘affaires iwysłał 
do cesarza Abisynji obszerny 'raport 
o sytuacji.

Rzym, 12 II. (PAT). Wczoraj gieł* 
da na wiadomość o ostatnim incyden* 
cie pod Affdub zareagowała zwyżką 
papierów przemysłu wojennego oraz 
zniżką papierów państwowych. Akcje 
przemysłu wojennego Terni zwyżko* 
wała z 204 na 2053^, akcje Ansaldo 
z 36.25 na 37.50, akcje Piata z 285,5 
na 286.

Armja abisyńska.
Rzym, 12 II. (PAT). „Forze Arma* 

te“ podaje kilka informacyj o armji 
abisyńskiej. Armja składa się z grup 
regjonalnych dowodzonych przez miej

Czy Hauptman w in ie n ?
N. Jork, 12 II. (PAT). Na wczoraj* 

szej rozprawie Huptmana we Fleming 
ton, przemawiali prokurator i obroń* 
ca. Prokurator oświadczył, że prze* 
wód sądowy niezbicie stwierdził winę 
Hauptmana. Natomiast obrońca Reil* 
ly cytując na wstępie słowa ewangelji 
„nie sądźcie, abyście nie byli sądzeni'* 
dowodził niewinności Hauptmana, 
gdyż bez udziału domowników Lind*

bergha zbrodni nie można było doko* 
nać. Obrońca uważa za sprawcę por* 
wania dziecka bonę Betty Gow i nie* 
żyjącego już lokaja Wałeya. Bez u* 
działu tych osób sprawcy nie mogli* 
by wynieść dziecka z mieszkania, 
gdyż krzyk i płacz dziecka byłby 
zaalarmował rodziców. Przemówienia 
prokuratora i obrońcy zajęły całą 
wczorajszą rozprawę.

tówi sportowych a 328 samodzielnych 
pilotów prywatnych. Francja posiada 
1,700 samolotów sportowych i rok* 
rocznie wyszkala 1,000 pilotów. Niem* 
cy mają dziś 1 0 , 0 0 0  pilotów.

Mając przemysł lotniczy świetnie 
pracujący, ale mały i skromny, chce* 
my podążać za innymi w spopulary* 
zotwaniu sztuki latania i w zdobywa* 
niu powietrza nie dorywczo, ale na 
stałe i na trwałe. W  ślad zatem nie 
możemy sobie pozwolić na luksus po*

święcania challenge‘om naszych kon* 
; struktorów, wytwórców, mechaników 
j i pilotów. W ysiłek nasz skierujemy 

w inną stronę. Powołamy do życia 
lotnictwo popularne w Polsce.

W  tem zadaniu społeczeństwo nie* 
wątpliwie dopomoże kierownikom na* 
szego lotnictwa równie wydatnie i go* 
rąco, jak to uczyniło przy przygoto* 
waniach do challenge‘u, który też zna 
komicie został przeprowadzony.

Bul.

> Rzym działa ostrożnie.
Paryż, 12 II. (PAT). Rzymski ko* 

' respondent „Matina ' 1 donosi, że zda*
■ niem rzeczoznawców wojskowych jest 

mało prawdopodobne, aby włoska wy 
prawa wojenna mogła być podjęta w 
oi4 gu roku. Przeważne względy finan* 
sowe zdają się być jeszcze słuszniej* 
sze, niż trudności militarne. Rzym j'est 
zdecydowany raczej działać ostrożnie 
i cierpliwie, wyłączając wszelkiego ro* 
dzaju przedwczesne decyzje.

Dwa miljony na zatrudnienie 
pracowników umysłowych.
Fundusz Pracy postanowił przezna* 

czyć w roku budżetowym 1935*36 
kwotę 1 miljona złotych na zatrudnię* 
nie pracowników' umysłowych przy 
sporządzaniu pomiarów i planów za* 
budowania miast. Suma powyższa ma 
być rozdzielona w formie pożyczek 
dla zainteresowanych samorządów 
oraz w formie zapomóg dla biur pla* 
nów regjonalnych. Pożyczki na po* 
miary i plany zabudowania będą je* 
dnakże przyznawane tylko tym mia* 
storn, które w budżetach swych na 
rok 1935*36 przeznaczą na tjen cel z fun 
duszów własnych kwoty równe wyso* 
kości ewentualnych pożyczek z Fon* 
duszu Fracy. W  ten sposób suma prze 
znaczona na zatrudnienie pracowni* 
ków umysłowych przez miasta wynio 
słaby około 2  milj. złotych.

Ministerstwo spraw wewnętrznyoh’ 
wydało zarządzenie, aby miasta wsta* 
wiły do budżetów odpowiednie kwo* 
ty na zatrudnienie pracowników urny* 
słowych przy sporządzaniu pomiarów 
i planów zabudowania.

Echa katastrofy statku 
polskiego.

Hamburg, 12 II. (PAT). Odbył się 
tu  morski sąd polubowny w sprawie 
wysokości nagrody za ratowanie 
szkunera motorowego Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej „EIemka“. Jak wiadomo 
okręt ten przed kilku miesiącami w 
czasie jazdy z Kilonji do Gdym zo* 
stał podczas burzy na Bałtyku tale 
ciężko uszkodzony, że niemiecki okręt 
ratowniczy musiał go holować do Sa* 
snitz. Towarzystwo ratownicze zażą* 
dało tytułem nagrody 25.000 mk. nie* 
mieckich. O dbyty sąd polubowny w 
Hamburgu ustalił wysokość nagrody 
na 10.000 mk. Koszty sporu ponoszą 
obie strony po połowie.

Niemcy odpowiedzą 
w czwartek.

Londyn, 12 II. (PAT). „Times" za* 
mieszczą wiadomość, że doręczenie 
niemieckiej odpowiedzi na deklarację 
londyńską oczekiwane jest w czwar* 
tek. Dziennik przewiduje, że Niemcy 
odpowiedzą pozytywnie.
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Jutro; G rzegorza II. 
W schód słońca TtlO 
Zachód 16-42

T E A T R  W IELK I.
W torek  godz. 19.50 „K rzyk".
Środa godz. 19.30 „K rzyk".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I
W torek  godz. 19 30 „Mój kochany głup. 

taselc1*.
Ś roda godz. 19.30 „Mój kochany głup* 

tasek".

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : „C órka generała Pankratow a"
A T L A N T IC : „Julika".
C  AS IN O : ,M ło d y  las" wg. J. A . H ertza
C H IM E R A : „Zm iana serc .
C O L O SSEU M : „W  b lasku  księżyca" i 

rewja.
G R A 2 Y N A : „Tańcząca W enus" oraz

„B rat d jabla
K O PE R N IK : „Piotruś" z Fr. G aal.

Flap"
M A R Y SIE Ń K A : „Piotruś" i „Fiip I 

F ia p '
M U Z A : ,,Viva V illa“ ,
PA Ł A C E . „Czarna perła".
P A N : „K obiety w  jego życiu" oraz „Ta­

jem nicze  m oce".
PA S A Ż  nieczynny
PA X  (ul. Franciszkańska 1): „Pod Two* 

ją  obronę" i dodatek  dźw iękow y.
R A J: „Śluby ułańskie".
ST Y L O W Y : „M elodje cygańskie".
SW IT : „K atarzyna W ielka" i „Miłość

na  rezLaz".
U C IE C H A : „D zielny chłopiec" i rcwja.

— T eatr W ielki. Dziś o godz. 7.30 wie. 
czorem  „K rzyk" sztuka De S tetanicgo 1 
F F erru  .io  C erio. W  rolach głów nych wy. 
stąp ią: pp. B onacka, FaLkenberg, Jarwiczó* 
wóz, Łęcka, Slaska, R óżycka oraz pp. %  
leszczyński, Bobrow ski D orw ski, Kacz. 
marski M ichułow icz N aw ara, Połoński, 
S tepow ski W ięckowski i in. Reżyserja syo 
czywa w  rekach Br. D ąbrow skiego, zaś 
dekoiac je  opracow yw ał W ł. Daszewski.

Ju tro  o godz. 7.30 „K rzyk".
— T eatr Rozmaitości. D ziś o  godz. 7.o0 

kornedja N ertza  i M ayera w spolszczeniu 
En_ila Zegadłow icza pt „M ój kochany 
głuptasek". R eżyserja K. Tatarkiew icza. 
D ekoracje O. Rexu.
 K oncert F ilharm onji lw ow skiej. Dnia

15 bm w sali T eatru  W ielkiego odbędzie 
się V II. koncert FilharmW tfi lwowskiej. 
D yrygow ać będzie Ignacy N cum ark

— N ajbliższa prem jera w T eatrze Roz. 
w ito ś c L  Pod koniec bieżącego O, godni,~ 
pTaprem jera kom edji B runona W inaw era 
„O brona Keysowej" Reżyserję ob jął rezy. 
ser R. N iew iarow icz, stroną plastyczną za. 
jął się O ttc  Re*

— B enedykt -flerzt \  „Trzy op ink i" w 
T eatrze W ielkim . W  niedzielę 17 bm. o 
godz- 12 w południe  w ystąpi ty lko  jeden 
• a r znakom ity  bajkopisarz  B enedyk1 H er? 
znany  z w arszaw skich audycyj radjow ych 
jak o  ,.Sam ow ar". W ystaw ione będą dwie 
kom edyjk i H ertza pt. „Staś został królem  
M alakuka" i „Psotny Ignaś", w  ro li płó. 
w nej znany wam Staś z kom edjobajk i „Ma 
ły  lo tn ik" W  części trzeciej ujrzycie żyw t 
, T rzy  świnki" w inscenizacji Jana O rszy. 
C h ó r „Rewellers świnek" pc J  batu tą  naj. 
m niejszej 9.1etniej św inki. Pełne hum oru 
teksty  piosenek napisał Z bigniew  Lipczyń. 
ski, a  m uzykę specjalnie skom ponow ał A . 
K rochm al i K. B em haut. Tańce św inek u . 
k ład u  baletm istrza M oraw skiego. B ilety do  
n abyc ia  w  sek re tarjade  organizacyjnym  
T eatr W ielki I. p pokój N r. 40, te ł. 23.54.

KOMUNIKATY.
— „ Lwowska p t ezja karnaw ałow a — w 

rad jo " . Szósty lw ow ski „W ieczór litera, 
cki", k tó rv  nadany  będzie przez Rozgłoś, 
nię lw ow ską dziś, we w torek, o godz 20.15 
pośw ięcony został lw ow skiej poezji karna, 
w a ło w e j .  A udycję rozpocznie p ro f, S t. Łem 
picki prelekcją, k tó ra  scharakteryzuje puc. 
zję karnaw ałow ą, iako specjalny rodzaj 
poezj, uw zględniając pirzedew szynkiem  
lw ow ską poezję karnaw ałow ą ubiegłegu 
w ieku o ra z  współczesną W śród  om aw ia, 
nych au torów  zna jdą  się przew ażnie lw ów . 
scy poeci-dziennikarze, jak W ł. Zagórski 
(G hochlik), R odoć S tebelski, Czerw ieński, 
Z bierzchow ski, P ictrzycki. W asylew ski i 
iruii zaś ob o k  nich poeci takiej m iary , jak 
U jejsk i i A snyk. Po prelekcji nastąp ią  r e ­
cytacje szeregu u tw orów  w ym ienionych 
poetów  w w ykonaniu  artystów  T eatrów  
M iejskich p, Jakubińskiej i p. Strachockie. 
go,

— Colosseum Dzis zaprezentuje zespół 
rew jow y kina C olosseum  po d  kier. J. Sd* 
w iaiskiego z udziałem  pp. M ep G rabów , 
skiej, Jan iny  W iniarskiej, Leo Fuksa, E. 
Z ayendy , M . K ondrackiego, duetu  tanecz. 
nego K rzanow ski—Łozińska oraz rew eler. 
sów  swój p rzebo jow v  rew jo .m ontaż pt. 
„C arioca Fuksa". N a  ekranie film m uzy. 
ezny pt. „W blasku księżyca" z M ary | 
B rian  fenom enalnym  śpiewakif m Leo C a. j 
rillo  w  Tolach gł. I

O d d n ia  15 bm. w ystąpi znakom ity ze. ! 
spó ł ba letow y pod kier. K O strowskiego I 
i Basi R elskiej. I

" 5 7 1  f i i : . T -y
Nowe domy funduszu kwate- 
runku wojskowego we Lwowie

Fundusz ■ Kwaterunku wojskowego 
przeznaczył ..znaczniejszą sumę na bu. 
dowę nowych bloków mieszkalnych 
dla wojak owych przy ul. Jabkmow* 
skich. Bloki te staną na obszernych 
gruntach, położonych między istnie, 
jącemi jaż blokami domów wojsko* 
wych przy ul. Jabłonowskich a ul. Zy* 
blikiewicza. Pierwsze prace budowla* 
ne rozpoczną się już w tym roku.

Najkorzystniejsze ogłoszenie w roku 1935!
to w Wydawnictwie

„XV-9ecie Odzyskania Morza przez Polskę
pod pro taK toratem  Ligi M orskiej ■ K olonjalnej w Wilnie, w którem  
znajdują s 'ę  artykuły  w szechstronnie  om aw iająceznaczen ie  m orza 
dla rolnictwa, przem ysłu, handlu i każdego  O byw atela °o lsk i
C e n a  e g z e m p l a r z a  80 g r o s z y .

W szelkie zam ów ienia k ieiow ać do dnia 6 lu tego  1935 roku p o d  a d r e s e m :  
Wilno, ol. Jagiellońska 16 — 9, konto P. K. O. lą o O lł.

C E N f l  O j Ł O S Z F .  Ń:  % str. — 100 zl„ str. — 60 zl„
Vi str. — 35 zł., y e sU. — 25 zł., J/is s tr  — 15 zi„ ad re s  10 zł.

KRONIKA MIEJSKA.
Sekcja Pań przy Związku Legjoni* 

stów we Lwowie z JW P. Wojewodzi* 
ną Prażmowską na czele urządza Dan* 
cing rw salonach Hotelu Krakowskiego 
dnia 14 bm. W stęp ściśle za zaproszę* 
niami. Dochód przeznaczony na wdo* 
wy i sieroty po legjonistach.

Bal Dziecięcy. Miejski Komitet O* 
piekl Pozaszkolnej urządza dnia 3 *go 
marca w II*ej sali Teatru Rozmaitości 
Bal Dziecięcy pod protektoratem p. 
W ojewodziny Prażmowskiej. Jak do* 
rwiadujemy się, impreza ta stać będzie 
na bardzo wysokim poziomie artysty* 
cznym; bal obfitować będzie w liczne 
niespodzianki; m. in. Komitet przygo* 
towuje kilka bajek, które odegrają 
dzieci dla dzieci. Artystyczną stroną 
Zabawy kieruje prof. Stanisław Maj* 
kowski, tańcami p. Aleksandra Lisie* 
wieżowa, dekoracje zaś obmyśla zna* 
na artystkd*malarka p. Janina Przy* 
bylska.

Fala mrozów. Wczoraj wieczorem 
temperatura spadla nagle osiągając dziś 
nad ranem — 2 0  stopni w centrum 
miasta i —25 na peryferjach. Równo* 
cześnie z powrotną falą mrozów Po. 
gotowie ratunkowe udzieliło pierw* 
szej pomocy kilkudziesięciu osobom, 
które odmroziły uszy 1 ręce. Zarząd 
miasta zarządził rozpalenie ognisk na 
kilku ulicach.

W t Lwowie grypa mniejsza. We* 
dług informacyj z kół lekarskich, na* 
silenie grypy zmniejszyło się w osta* 
tnich dniach dość znacznie, jakkol* 
wiek lekarze mają jeszcze w dalszym 
ciągu bardzo wielu pacjentów.

Ceny pomarańcz. Izba przemysło* 
wo*handlowa komunikuje, źle Komisja 
notowań cen ustaliła następujące ceny 
za 1 kg. pomorańcz dla Lwowa na 
czas od 12 do 16 lutego br. Pomarań* 
cze hiszpańskie: detal, gatunek „terca ‘ 
zł. 1.35, „blond" zł. 1.55, „bloot*oval‘- 
zł. 1.70. Pomarańcze palestyńskie: 
detal. zł. 1.85. Pomarańcze włoskie: 
detalicznie zł. 2 . 2 0

Pogłoski o zwyżce cen cementu. 
Ag. „Wschód" informują ze strony 
powołanej, że w kołach przemysło* 
wych panuje obawa, iż w związku 
z uruchomitniem sezonu budowlanego 
ceny cementu będą znacznie iwyższe 
od obecnych. Nie ulega wątpliwości, 
że zabiegi przemysłu cementowego o 
zwyżkę ceny tego podstawowego ar* 
tykułu budowlanego wpłynęły iw kon* 
sekwencji ujemnie na plany ruzbudo* 
wy miast i miasteczek na terenie 
trzech województw poł*wschodnich.

Skazanie inżyniera za łapówkę. 
Przed sędzią okręgowym odpowiadał 
wczoraj inż. Bleim, urz. magistratu, 
oskarżony o pobranie od B. Solar* 
skicj 50 zł. tytułem łapówki za za* 
twierdzenie planów budowlanych. Sąd 
skazał inż. Bleima na 8  miesięcy wię* 
ziema z umorzeniem połowy kary na 
podstawie amnestji, lecz bez zawieszę* 
nia kary aresztu.

Włamanie do składu futer. Niezna* 
ni złodzieje dostali się przez otwór 
wycięty w żaluzji do skleru z futrami 
Fischa przy ul. Hetmańskiej 24, skąd 
skradli skórki wartości 2.500 zł. —. 
Prawdopodobnie ci sami złodzie:e 
włamali się do składu futer Fischa 
przy ul. Legjonów ubiegłej nocy i gdy 
spakowali łup w postaci futer i srebr* 
nych lisóiw wartości 15.000 złotych 
chcieli umknąć, zostali spłoszeni przez 
wywiadowcę wydz lału śledczego

z kftjuu.
Pierwsze posiedza.il: rady miejskiej 

w Przemyślu. W obec ostatecznego za* 
twierdzenia iwvborów do Rady miej* 
skiej w Przemyślu, zostało na najbliż.- 
szy czwartek godz. 19 zwołane pierw* 
sze posiedzenie nowowybranej Rady. 
N a porządku dziennym tego pasie* 
dzenia znajduje się jedynie ustalenie

wysokości poborów dla prezydenta i 
wiceprezydenta miasta, oraz unormo* 
waniie odszkodowania za czas ławni* 
ków, użyty na udział w posiedze* 
niach.

Obniżka cen prądu. Rada miejska 
w Czortkowie uchwaliła obniżyć cenę 
prądu elektrycznego o 1 0 % z dniem 
1 marca br.

Przymusowe lądowanie samolotu 
niemieckiego Wczoraj na polach wsi 
Balcer gminy Szczuczyn, wylądoiwał 
samolot niemiecki typu turystycznego, 
należący do szkoły lotniczo*sportowej 
w Królewcu. Pilot Ossenbach oświsd* 
czył, że w drodze do Olsztyna wsku* 
tek mgły i zamieci śnieżnej zbłądził. 
Aparat został zabezpieczony, pilota 
zatrzymano na posterunku w Szczu* 
czynie do czasu wyjaśnienia spraiwy.

Wyprawa po skarby piratów.
Londyn, 12 II. (P A i). Wczoraj wie 

czorem iw.ypłynął z portu Lowstofi 
szkuner Vera City, na którego pokła* 
dzie znajduje się grupa poszukiwaczy 
skarbów na jednej z wysp kokoto* 
wych w odległości 500 kim. od Costa* 
rica na Oceanie Spokojnym. W artość 
tych skarbów oceniana jest na 1  mi* 
ljard złotych. Skarb miał zostać zako* 
pany przed paruset laty przjez korsa* 
rzy. Podobna wyprawa w roku 1934 
zakończyła się niepomyślnie. Poszu* 
kiiwacze skarbu zostali aresztowani 
przez policję Costariea i odesłani 
z powrotem do kraju. Obecna wyprą* 
wa zabezpieczyła się przed tego ro* 
dzaju niespodziankami, uzyskawszy 
odpowiednie zezwolenie od rządu Co* 
starica.

Rnft więzienia za obrazifprepjera.
Paryu, 12 II. (PAT). Rojalista Ro* 

chefordier, który w dniu 6  bm. przed 
katedrą Notre Dame użył pod adre* 
sem premjera Flandina nieparlamen* 
tarnego wyrażenia, został skazany na 
jeden rok więzienia za obrazę władzy. 
W  czasie rozprawy Rochefordier o* 
świadczył, że czynu swego nie żałuje. 
W ystępował jakc były kombatant nie 
przeciwko Flanddnowi, lecz przeciwko 
premjerowi parlamentarzyście. Obec* 
ność Flandina na nabożeństwie za po* 
ległych w dniu 6  lutego 1934 była zda* 
niem Rochefordiera nie na miejscu i 
działała prowokująco. W yrok przyję* 
ty został przez część publiczności z za* 
dowoleniem, zaś przez pozostałych 
z oburzeniem.

Ciekawy proces w Samborze.
W  poniedziałek dnia 18 lutego br. 

rozpoczyna się w Samborze ciekawy 
proces, będący echem upadłości Skła* 
dnicy Kółlek Rolniczych, jako spół* 
dzielni z ograniczoną odpowiedział* 
nością. Sprawa ciągnk się już od kil* 
ku lat i dotyczy kwestji dopłat 1 0 0 % 
do udziału przez byłych udziałowców, 
zobowiązanych prawnie do takich do* 
płat na podstalwie podpisanych dekla* 
racyj.

Do rozprawy powołano wszystkich 
ówczesnych członków w liczbie 1927, 
okazało się jednak, że około 500 osób 
nie stawi się na rozprawę, spuwodu 
zmiany miejsca zamieszkania, wyja* 
zdu, śmierci i tp. Procesy o m isową 
odpowiedzialność członków różnych 
spółdzielni me są nowością na naszym 
terenie, a w Samborze rozprawa do* 
tyczy zwyczajnej sprawy konkursowej 
do majątku zlikwidowanej Składnicy 
Kółek Rolniczych i ostatecznego rozra 
chunku członków spółdzielni pod nad 
zorem władz sądowych Swego czasu 
wytoczone były również procesy kar* 
ne członkom zarzadu wymienionej 
spółdzielni. Proces potrwa do 1 mar* 
ca br.

Doręczsme kor jspondencyj 
miejscowych w większycn 

miastach.
Władze pocztojwe zamierzają wydać 

zarządzenie w sprawie usprawnienia 
doręczania korespondencji miejscowej 
w większych miastach kraju. Obsługa 
skrzynek pocztovrych i czynności, zwią 
zane z doręczaniem korespondencji 
miałyby być tak zorganizowane, aby 
wszystkie listy wrzucone do godziny 
l 6 *tej do skrzynek w poszczególnych 
punktach miasta, były doręczane tego 
samego dnia. W  tym celu ma być 
zwiększona ilość środków komunika* 
cyjnych oraz specjalnych skrzynek 
pocztowych przeznaczonych wyłącz* 
nie do listów i kartek miejscowych. 
Dyrekcje pocztowe otrzymały nołtce* 
nie poczynienia odpowiednich przy* 
gotoiwań do końca marca br., aby naj* 
dalej od 1 kwietnia ulepszenia w do* 
ręczaniu korespondencji miejscowej 
mogły być zastosowane.

W  związku z tym projektem Zarząd 
pocztowy musiałby uruchomić około 
40 nowych skrzynek pocztowych, kre* 
ować około 15 noiwych stanowisk li* 
stonosów i przeznaczyć: dla komuni* 
kacji dwa samochody lżejszego typu.

Oddział polski na międzynar. 
wystawie radiowe;.

N. Jork, 12 II. (PAT). Z okazji o* 
twarda oddziału polskiego na między 
narodowej wystawie radjowej w  Ro* 
ckefeller Center Radio City, nadana 
będzie dn. 2 2  bm. i transmitowana do 
Polski przez National Broadcasting 
Company audycja polska. Początek 
audycji o godz. 11.15 według czasu 
nowojorskiego, tj. o godz. 17.15 we* 
dług czasu warszawskiego. Na pro* 
gram złożą się: przemówienie amba*
sad ora Patka po polsku, tłumaczenie 
tej mowy na język angielski, miesza* 
ny chór Filaretów z Chicago, solo for 
tepianowe Zygmunta Stojowskiego i 
polski hymn narodowy.

Giełda i dnia 12 lutego.
L W Ó W  — G IE Ł D A  Z B 0 2 0 W A .

N a G iełdzie o b ro ty  w  życie, rzepaku , 
irzepiku, ow sie, bobiku., jęczm ieniu, m ą o  
i o trębach po cenach w ram ach do tych­
czasow ych no tow ań, N aogó ł ceny utrzymu 

i ją  się na  n iezm ienionym  poziom ie. Ten» 
dencja utrzym ana usposobienie spokojne.

L W Ó W  -  G IE ŁD A  F IE N IĘ 2 N A .

U sposobien ie  bez ochoty. D olai poza 
G iełda zł. 5.29 i pół.

W A R SZ A W A  — G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
D ew izy- B elgja 123.60, B erlin  212.0Ó 

G dańsk  172.81, H o land ja  M7.90, l* avay» 
75.95, N . Jo rk  czeki 531. kabe l 531 1/8 
Paryż 34.93 1/4, P raga 22.13. Szw ajcarja 
171.17, W łochy  45. Papiery państwowi 3 
poż. b ud . 46 3/4—46 85 5 prc. p o r  kon* 
wers. 68 1/2. 5 prc. poż. ko l. 63 1/2, 6 prc 
poż. do i. 78 1/2— 1/4, 4 prc. poż. do i. 54 
1 '4—1/2, 7 prc. poż. stabiliiz. 72.88. Akcje 
B ank Polski 98 1/2—99 1/4—99 L ilpop 
9.55—9.50, Starachow ice 13—1 15. Doiar 
w obro tach  pryw atnych 5.30 1/2

Straszny wybuch w młynie.
Budapeszt, 1 2  II. (PAT). N a grani* 

cy umuiisko*węgierskiej w miejsco* 
wości Bihar Keresztes wybuchł w mfy 
nie parowym kocioł W skutek eksplo 
zji 2  maszynistów poniosła śmierć na 
miejscu. Ciała ich zostały dosłownie 
rozszarpane. Młynarz, który znajdo­
wał się w pobliżu hali maszyn, odniósł 
ciężkie ran 5 i zmarł wkrótce pn wy* 
padku. Kilku pracowników młynar* 
skich odniosło cięższe i lżejsze rany
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Sport i Wychowanie Fizyczne
Czatwś—A ZS. 5:3. W  meczu hokejow ym  

© m istrzostw o klasy A  C zarni w ygrali z 
A ZS. 5:3 (.4:2, 1:0, 0:1). Bramlki dla Czar* 
nych -d oby li Lemiszlko (2), Czyżewski, Ja ­
siński i Ja łow y I. po  jednej, dla A ZS-u 
Jasiński II. i M edw id. Czarni w ystąpili bez 
Stupniokiego, K asprzaka i Trockiego. Sę­
dziow ał p . W eisberg. Publiczności mało.

O gn isko—A Z S  Poznań  w hokeju  3:2 
(1:0, 1 1, 1:1).

PoiazUa H asm onei. W  K rakow ie ,,W i­
sła" w  meczu rew anżow ym  w boksie po* 
konała  drużynę lwowskiej „H asm onei" w 
stosunku  10:4.

Strzelec pokonał H asm oneę. Z aw ody ho* 
kejow e Strzelec—H asm onca zakończyły się 
zwycięstwem Strzelca 2:3.

H okejow e m istrzostwa gim nazjalne. W 
dalszych rozgryw kach hokejow ego turnieju
0 m istrzostw o lwowskich szkół średn. GAm 
nazjum  III. pokona ło  G imn. IV. 2:0 (2:0, 
0:0). Bramki zdobyli Jasiński i Jadów . 
G im n, IX. pokonało  G im n. X II. 1:0 (0:0, 
1:0). Bram kę uzyskał Zgóralski.

K ongres M iędzynarodow ej Federacji Sa­
neczkarskiej. W czoraj odby ł się w Krym* 
cy kongres M iędzynarodow ej Federacji Sa 
neczkarskiej. O brady  kongresu zagaił pre- 
zes Federacji W erneckc (N iem cy). Nastę* 
pn ie  przem ówienie w ygłosił wicemin. Bob* 
kow ski, oświadczając, że sfery państw ow e 
popierać będą spo rt saneczkarski nadal, u- 
znając jego wielkie waloTy Zkolei prze* 
m ów ił dy r. N ow otarsk i w im ieniu zarządu 
K rynicy. M . im. uchw alono połączyć się z 
federacją bobsleighow ą, przyczem w ybrano 
specjalną kom isję pod  przew odnictw em  
k p t. Loteczko, k tóra zajm ie się sprawam i 
natu ry  technicznej.

B ilans międzypaństwowych meczów b o k ­
serskich Polski. D otychczas Polska roze- 
g rała spotkań m iędzypaństw ow ych. z 
tego 6 Z Niemcami, 5 z AUstrją, Czecho* 
Słowacją i W ęgram i, 2 z Szwecją, 1 z A* 
meryką i 1 z W łocham i. O gółem odnieśliś- 
m y 10 zw ycięstw , zrem isowaliśm y 6 razy
1 przegraliśm y 9 razy. S tosunek pkt. wy* 
nosi l$ó:204 na naszą niekorzyść.

Sukces polskich zawodników 
w Krynicy.

K rym ca. 12 11. (PA T.) W czoraj odby ły  
się tu  ostatn ie zjazdy V*tych saneczkar­
skich m istrzostw  E uropy  z  udziałem  dos­
konałych  zaw odników  niem ieckich, czej 
skich, austrjackich oraz polskich. W  osta­
tecznej klasyfikacji m istrzostw o E uropy 
zd o b y ł m istrz zeszłoroczny T ietz (N iem ­
cy) w  czasie 1.31.8 sek., 2) Enker (Polska)
1.33.5, 3) W itkow ski 1.34, 4) P ichota 1.34.4 
(Polska), 5) i 6) miejsce zdobyli Czesi.

M istrzostw o pań zdobyła  zeszłoroczna 
m istrzyni Fink (C zechosłow acja) w czasie
1.45.3. Enkerów na (Polska) uzyskała czas 
praw ie o 3 sek. lepszy, została jednak 
zdyskw alifikow ana z pow odu kolizji z re­
guł aminem.

P r o g r a m  r a d i o w y .
Ś roda, 13 lutego.

Lwów. G odz. 6.45: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10: M uzyka salonow a. 13: D ziennik po* 
łudn iow y . 13.05: P ły ty . 15.35: G iełda. 15.45 
,A k to r  film owy" rozm owa J. Tepy z mgr. 
W ł. Lewickim, Ilustracja z płyt. 16: R epor­
ta ż  m uzyczny. 16.45: A udycja dla dzieci. 
17: Recital w iolonczelow y. 17.25: Pogadan­
k a  d la kob ie t 17.35: Recital śpiewaczy. 
17.50: P oradnik  sportow y  18. N auka ste* 
nografji. 18.15: P łyty 18 45: O dczyt gospo­
darczy. 19: Płyty. 19.20: Pogadanka aktu* 
alna. 19.30: U tw ory  na k larnet w wyk.
S. C zosnow skiego. 19.50: W iad. sportow e. 
20: K arnaw ałow y koncert ork. T . Sercdyń* 
skiego. 20.45: D ziennik w ieczorny. 21:
K oncert chopinow ski. 21.50: Feljeton. 21.40 
Recital śpiew aczy E dw arda B endera. 22: 
K oncert reklam ow y. 22.15. Płyty.

Przemówienie min. spraw wewn. Z. Kościałkowskiego.
Warszawa, 12 II. (PAT). Wczoraj­

sze posiedzenie sejmu było poświęco­
ne rozprawie nad preliminarzem bu­
dżetowym Min. Spr. Werwn. Pos. Pą­
czek jako referent omawiał szczegó­
łowo cyfry budżetu i wnioski komi­
sji budżetowej.

Po zamknięciu dyskusji zabrał głos 
minister spraw wewnętrznych Ko* 
ściałkowski.

Podkreślając zasługi swego poprze­
dnika ś. p. min. Bronisława Pierackie- 
go, którego inicjatywa i całokształt 
działalności służyć będą długo za pod 
waliny dalszych prac w resorcie spraw 
wewnętrznych. Zasadnicza linja poli­
tyczna Ministerstwa pozostaje bez 
zmiany. Polityka wewnętrzna musi 
bowiem być podobnie jak polityka 
zagraniczna, oparta na racji stanu 
Państwa, a tcmsam,em musi wykazy­
wać cechę ciągłości.

Nie utrudniać życia.*.
Omawiając jedno z naczelnych za­

gadnień, sprawę stosunku wzajemne­
go administracji i obywatela, p. Mini­
ster oświadcza, że pragnie skoncentro­
wać wysiłki w tym kierunku, aby ten 
wzajemny stosunek kształtował się 
w sposób prawidłowy zgodnie z inte­
resem Państwa. Naczelnem hasłem i

ambicją urzędnika administracyjnego 
winno być dążenie wszelkiemi siłami 
do tego, aby w miarę możności uła­
twiać życie obywatelowi, a w ten spo­
sób życzliwie chronić go od wszel­
kich niepotrzebnych uciążliwości. Kie­
rowanie się iw każdej sprawie zdro­
wym rozsądkiem i unikanie formalno* 
ści może stworzyć ten dobry nastrój, 
który będzie podstawą należytego sto 
sunku obywatela do władz. Praktyka 
administracyjna i służące jej za opar­
cie przepisy, nie może się przedsta­
wiać obywatelowi jako pejwnego ro­
dzaju wiedza tajemna, gdyż tylko ja­
sne określenie i zrozumienie przez o- 
bywatela jego praw i obowiązków za­
pewni mu spokojne warunki pracy i 
pewność siebie. Zadania administracji 
nie ograniczają się tylko do prze­
strzegania suchej litery prawa formal­
nego. Urzędnik musi sobie uświado­
mić rolę administracji w państwie nie 
podległem, obywatel zaś w stosunku 
do administracji zejść ze stanowiska 
nieufnego kontrahenta i znaleść iwniej 
to, czem ona jest naprawdę — organ, 
który zdejmuje z bark obywatela cię­
żar organizowania i harmonizowania 
zbiorowego życia narodu, bez czego 
jego indywidualne życie nie może 9ię 
toczyć ani w wolności, ani w spokoju.

Jest tylko przywilej obowiązku.
Zastanatwuając się nad kontrowersjami, 
które zachodzą między obywatelami a 
państwem, p. Minister podkreślił, że 
jedno z nieporozumień polega na tern, 
że w społeczeństwie zróżniczkowanem 
politycznie, narodowościowo, wyzna- 
niowo i klasowo, każde z tycih ugru­
powań rości sobie pretensje do uprzy­
wilejowanego stanowiska. Oświadcza­
my — mówił p. Minister — że jeste­
śmy zwolennikami równości obywa* 
telskiej i dlatego musimy odrzucić 
wszelkie tego rodzaju roszczenia o 
przywileje. Od stopnia spełnianych 
obowiązków obywatelskich uzależnio­
ne jest uprawnienie do pierwszeństwa 
w zabieraniu głosu i wpływaniu na 
sprawy publiczne. Następnie nieporo­

zumienie polega na niezrozumieniu 
istoty wolności obywatelskiej. O d  
wojny światowej szerokie sfery oby* 
wateli nie tylko nie bronią się przed 
ingerencją Państwa, lecz ingerencji tej 
w coraz nowych dziedzinach żądają. 
Zadaniem administracji jest także u- 
przedzać i zapobiegać naruszeniu praw 
— lecz represje dają tylko wynik do­
raźny, Muszą one stanowić tylko ko- 
rektywę konieczną, przedejwSzystkiem 
w stosunku do elementów zanarchizo- 
wanych i działających z pełną odpo­
wiedzialnością. Natomiast w stosunku 
do szerokich sfer spokojnych obywa­
teli, administracja z tych sankcyj po­
winna korzystać z najwyższym umia­
rem.

Przeciw częstym zmianom wojewodów i starostów.
W  dalszym ciągu sjw!ego przemowie 

nia, min. Kościałkowski oświadczył, 
że ośmioletni okres rządów pomajo- 
wych zaznaczył się dużem powodze­
niem w dziedzinie organizacji admini­
stracji. Na drodze do osiągnięcia cał­
kowicie zadowalających wynikójw są 
jeszcze duże trudności. Tu p. Minister 
zwraca uwagę na mnogość przepisów, 
z których część odziedziczyliśmy po 
zaborcach, na dysproporcję zadań i 
środków finansowych, oraz na brak 
ludzi. Zastanawiając się nad przyszły­
mi kandydatami do służby administra 
cyjnej, p. Minister podkreśla, że mło­
dzież, która ma poświęcić się tej pra­
cy, winna wnieść do warsztatu pracy 
administracji ducha społecznego, t. j. 
przystąpić do niej nie tylko z dyplo­
mami szkolnemi, lecz przedewszyst- 
kietn z rzetelną znajomością typu pol­
skiego życia społecznego, nabytą przez 
praktykę.. Za najlenszą i najodpo­

wiedniejszą szkołę dLa przyszłego u- 
rzędnika administracji, p. Minister u- 
waża pracę w samorządzie gminnym. 
Co się tyczy przydatności urzędników 
na stanowiska kieroiwnicze, to zorien­
towanie się, i pozyskanie zaufania lu­
dności, wymaga dłuższego pobytu 
tych ludzi na miejscu. Dlatego p. Mi­
nister jest przeciwny częstym zmia­
nom na stanowiskach wojewodów i 
starostów. Lansowane pogłoski o zmia 
nach na tych stanowiskach Minister 
uważa za pochodzące od ludzi złej 
woli i szkodliwe. Pewne sfery po­
lityczne i partyjne wprowadziły nie­
ufność do administracji, przedstawia­
jąc ją w najgorszem świetle.

Odciążenie Policji Państw.
Przechodząc do spraw' Policji Pań­

stwowej, p. Minister oświadcza, że 
organizacja policji, jej wyszkolenie i 
dyscyplina, osiągnęły w ostatnich la­
tach b. wysoki poziom. Jest to nie­

wątpliwie zasługa dotychczasowego 
jej komendanta głównego, pułk. Jagry 
ma Maleszewskiego. Obecnie przed 
naczelnemi władzami policji leżą no­
we zadania do przepracowania, zada­
niem zaś p. Ministra będzie — wszel­
kiemi siłami dążyć do odci^żenhi po­
licji od funkcyj, które do niej bezpo* 
średnio nie należą i zwrócenie całej 
energji w kierunku jej istotnych zadań.

Zkolei p. Minister przeszedł do za­
gadnienia samorządu, uwypuklając ro­
lę samorządu terytorjalnego jako rolę 
pracy obywatelskiej. Właśoiwem za­
daniem samorządu jest praca w dzie­
dzinie zagadnień gospodarczych i kul­
turalnych. Niema w samorządzie miej­
sca dla walk i antagonizmów poli­
tycznych. P. Minister zwraca uwagę, 
że ostatnie wybory były potwierdze­
niem tej zasady. P. Minister będzie 
z całą energją dążył do zmniejszenia 
różnorakich płatności podatnika na 
rzecz samorządu i do zmniejszenia 
w miarę możności ponoszonych przez 
niego ciężarów. W  ostatnich latach 
budżet samorządu zmniejszył się o 
50 proc., spadając z 1.282 miljonówna 
641 miljonów. W  kierunku oszczędno 
ściowym musi być uczyniony duży 
wysiłek. Poważną rolę przywiązuje 
również p. Minister do działania ko­
misji oszczędnościowej.

Współpraca obywatela 
z administracją.

Na zakończenie p. Minister oświad­
czył: Proces konsolidacji kraju postę­
puje wyraźnie naprzód, instynkt pań­
stwowy wśród obywateli wzrasta. 
Administracja zatraca stopniowo obce 
naloty biurokratyzmu. Są to osiągnię­
cia niewątpliwie i w najwyższym sto­
pniu pozytywne. Jesteśmy świadomi 
istniejących jeszcze braków i zadań 
wymagających pilnego załatwienia. Nie 
są nam obce troski i potrzeby obywa­
teli, lecz mamy wolę zaspokojenia ich. 
Za kilka lat pełnowartościowym oby­
watelem przy własnym warsztacie pra 
cy stanie się już to pokolenie, które 
choć zrodzone jeszcze w niewoli, nie 
zaznało jednak już jej skutków, prze* 
szło przez polską szkołę powszechną, 
organizacje młodzieżowe i wojsko poi 
skie. Na ten czas musimy już mieć 
tak przeobrażone kadry administra­
cji państwowej, by nastało wzajemne 
pełne zrozumienie pomiędzy obywa­
telami i administracją, będące podwa* 
liną twórczej pracy dla państwa. O- 
siągnięte zaś rezultaty pracy upra­
wniają p. Ministra do apelowania o 
zaufanie, że te dezyderaty będą sto­
pniowo zaspokojone.

Po przemówieniu p. Ministra rozle­
gły się oklaski na ławach BBWR.

Zkolei Izba przystąpiła do drugiego 
punktu porządku dziennego, tj. do 
wniosku o otwarcie dyskusji nad 
wnioskiem klubu narodowego w spra 
wie warunków pobytu w obozie izo­
lacyjnym. W niosek klubu narodowe­
go motywował w krótkiem przemó­
wieniu pos. Nowodworski. W  głoso­
waniu Izba wniosek odrzuciła. Posie- 

■ dzenie odroczono do dziś

Z T E A T R U  W IELK IEG O .

„K R Z Y K“.
Sztuka A lessandra de Stefani i F . Ferrucia C crio . P rzekład  i opracow anie tekstu T a­
deusza łlertm ana*K ańskiego Reży&erja Br. D ąbrow skiego, dekoracje W ł. Daszew*

skiego.
M edycyna jest bodaj jedyną magją współ 

czesnoścj. I czarną i białą zarazem . A  psy* 
chjatrja  jest do tego conajm niej przedsion* 
kiem  piekła. O pin ji tej wcale nie buTzy 
psychjatryczmy dram at Stelarnego i Cer te;
przeciw nie, potw ierdza ją  nawet.

K ażdy, k to  zetknął się z światem szpi­
tali i sanatorjów , k to  w szedł m iędzy ludzi 
w  białych kitlach, z urzędow em  kłam* 
stwem na ustach, m usiał chyba doznać 
w rażenia p o b y tu  w  jakim ś innym , sw o­
istym  w ym iarze życiow ym . P róg ty lko, pa­
rę schodów , drzw i — jvy starczą., b y  o d ­
dzielić człowieka od  reszty świata. D latego 
pacjen t iest z  na tu ry  rzeczy nieęnal istotą 
w ylęknioną i słabą, każd y  lekarz zaś istotą 
władczą. C onajm niej czarnoksiężnikiem  i 
magiem. W chodzi tu  w grę pozatem  atmo* 
sfera cierpienia, przesycona zawsze oczeki­
w aniem  cudu. C ud zaś zdziałać może ty l­
ko  lekarz.

G dy patrzym y oczyma laika n a  sugesty­
w ne obrzędy  i cerem onje lekarskie, gdy 
poddajem y się im m im ow oli, rozum iem y 
hero iczną odw agę M oliera , k tó ry  w ytrzy­
m ał psychicznie w alkę z klanem  lekarzy. 
G dyby  nie ta  odwaga i zwycięski komizm, 
..C hory  z u ro jenia" b y łb y  dziś kap ita l­

nym  tem atem  dram atu  o obłąkańcu. T a­
kiego w łaśnie, jak „K rzyk".

D zięki n iearozum iałości d la  laików  każ­
da spraw a m edyczna, bardziej skom pliko­
w ana i ciekawsza, tria posm ak sensacji. 1 
to  raczej k rym inalnej, n iż naukow ej. N a to  
już n ic  nie poradzą  lekarze całego św iata. 
N ie dziw im y się więc zbytnio , że z poza 
re to rt i p róbów ek labora to rjum  słynnego 
psyohjatry, dra O dersa, zalatuje zapachem  
afery  krym inalnej. G orzej już, gdy w fi­
n ale  sztuki autorow ie nie w yjaśnili wcale, 
czy bo h a te r jej jest bohaterskim  żołnierzem  
nauk i, czy spry tnym  złoczyńcą. W ątp li­
wość ta jes t tem głębsza, że genjusz nau ­
kow y O dersa jest czysto um ow ny. Popro- 
stu, w ierzym y autorom  n a  słow o, że psy* 
chjatra leczący u raz  w zazdrości erotycz­
nej p rzerasta  znaczeniem D arw ina, Freuda, 
SteAnacha i W oronow a. Poniew aż z sceny 
rozlega się d ja lek t lekarski, nie wiemy, ile 
w yraża on g łębokich spraw , ile zaś — 
blagi.

„K rzyk" jest więc sztuką sensacyjną. 
Spraw a Sylwji, żony O dersa, jest tu  ośrod­
kiem sensacyjnej, niesam ow itej naw et akcji. 
Ponuira fiaktografja zak ładu  dla ob łąka­
nych, w k tórym  się akcja rozgryw a, jest

tylko tłem, silniej podm alow ana w odsło­
nach ; Bej i VI-ej. M ogło być przeciwnie, 
ale w tedy rzecz cała straciłaby na sensa* 
cyjnej p ikanterji (o ile się tak  m ożna wy­
rażać). N ic w iem, czy gemjalmość O dersa 
i jego traged ja  osobista dadzą się trak to ­
wać z p u nk tu  naukow ego. Być może, ale 
w dram acie Stefaniego i Ceria stanow ią 
przedew szystkiem  ośrodek sensacyjnego w i­
dow iska. D odajm y: w idow iska bardzo  in ­
teresującego.

Ż yw y i ciekawy „K rzyk" w ujęciu sce- 
nicznem D ąbrow skiego i D aszewskiego u- 
kazal się jako  w idow isko interesujące. D u­
żo znaczą tu  dekoracje Daszewskiego, ła ­
dne i efektow ne zwłaszcza w scenach: I 
(hal szpitala w arjatów ), IV. (laboratorjum  
O dersa) i III. (m ieszkanie O dersów ) D e­
koracje te , przy  dużym  um iarze w roz­
m ieszczeniu szczegółów, opraw iły  akcję w 
ram y odpow iednie d la  reportażu  realisty- 
oznego. R eżyserja D ąbrow skiego w ydobyła 
ż w idow iska całego, z  sytuacyj i aktorów  
bardzo  wiele. Rzecz cala miała żywe tem­
po sceniczne i dobTą interpretację sy tua­
cyjną.

Specjalnym  w alorem  przedstaw ienia —• 
dużym  i niezapom nianym  — jest kreacja 
B iałoszczyńskiego (dr, O ders). N ajzdolnieJ 
szy ten — być może — z  ak torów  lw ow ­
skich w ydoby ł z swej g ry  całą gamę o d ­
tw orzonych  w fizjognom ice uczuć, wzgi. 
stanów  psychicznych. Ze w zględu na pe­
wien dem onizm  tej roli, przypom niały  się 
tu  jego dem oniczne kreacje w „Towarisz* 
czu“ i „Zbójcach". Było to  jednak  coś zu­

pełnie innego. T u B iałoszczyński gra ocza­
mi i to  jeszcze bardziej potęguje o b łąkań ­
czy nastró j. A  oto w łaśnie chodziło . „O- 
tellizm " jest zresztą kap ita lną  okazją dla 
ak to ra ; w ystarczy przypom nieć kreację 
G harłesa L aughtona w „D em onie zazdro­
ści". Słabiej nieco w ypadły partje  epilep­
tyczne. N ic dziw nego. T u  właściwym środ ­
kiem ekspresji m ogła być chyba jakaś mi- 
kirofizjognom ika k inow a, a nie pełna p rze­
strzeń sceny.

B onacka i Stępow ski (Sylwja O dersow a 
i adw okat A dam i) jako  partnerzy Białosz- 
czyńskiego postaw ili swe kreacje na po ­
ziom ie wysokim . O boje nie zaw iedli ocze­
kiw ań. C zw arty partner tej obłąkańczej 
g ry  aktorskiej, K ański (asystent R ellio) dal 
ze siebie bardzo  dużo i kreację swą w ysu­
n ą ł na  czoło innych, dorów nując  praw ie 
Białoszczyńskiem u. Jest to  jedna  z najlep­
szych ró l K ańskiego, tem trudniejsza, ±e 
mało dająca p o la  do  popisu. A le tu  ode­
zw ały się duże siły aktorskie Kańskiego.

Z  wielu ró l epizodycznych na pochw alne 
w yróżnienie zasłużyli: Łęćka-M ikluszkó-
w na (G ina) i W ięckowski (ob łąkany  żokej 
Ż yłka). N o  i K aczm arski, b a td zo  u talen­
tow any  aktor, k tó ry  w d robnej rólce za­
zdrosnego męża znalazł pole do  popisu.

O pracow anie i p rzek ład  polski sztuki 
Stefaniego i C eria  w yszedł z p o d  pióro 
T adeusza Kańskiego. T en  literaaki występ 
utalentow anego ak to ra  każe zwrócić uwagę 
na jego  nieprzeciętną um ysłow ość. Kański 
jest w ielostronnie u talentow anym  pracow ­
nikiem  teatru . B. W. L.
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Z WYDAWNICTW.
N i. 6 „B luszczu" zaw iera; w dziale spo- 

łeczno-hterackim  artyku ł w stępny Z  Zaleś 
skiej „Praca zarobkow a a fem inizm '1, poe-‘ 
zje B eaty  G am am idk ie j: „Zimowe konw a- 
lje“ , now elę M . K asterskiej „M atka", k o ­
respondencję H an n y  S karbek „C óry  hu  
d ji" , ,Z  życia literackiego (o Ja lu  K urku 
jako  laureacie N agrody  M łodych, o od- 
czycie fińskiej pisarki H elm i K rohn) przez 
Stefanję P odhórską-O kołów , szikic o Wl> 
tolcfzie Pruszkow skim  w  zw iązku z w y. 
staw ą jego prac, „Z G rodzieńszczyzny" 
przez  J. K orulską, „Z teatrów " przez S. 
P. O . ,Z  ubiegłego tygodnia" p rzez  H . N., 
„Przegląd prasy  i ak tualja  kobiece, boga* 
to  ilustrow ane. W  dziale „O grodnictw o 1 
hodow la'*: „R ośliny w inspekcie", „K ury 
zim ą p o trzeb u ją  ruchu", „Cięcie krzew ów " 
„G az św ietlny a kw iaty", przez M arję D ąb 
t w a ,  W  dziale „D om  i gospodarstw o": 
„Jarzyn  y zim owe" i „Przepisy ku linarne '

FU N D U SZ OBRONY MORSKIEJ — 
BEZ ŻA DNY CH POTRĄCEŃ N a  
ORGA N IZA CJĘ I ADM INISTRA- 
CJĘ -  PR ZEZN ACZONY JEST 
W  CAŁOŚCI N A  BUDOW Ę POD 
SKICH OKRĘTOW  W O JEN N Y CH .

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 3066/34. Km. 31/35. Obwieszczenie 
o licytacji ruchom ości. K om ornik  Sądu 
grodzk iego  w Sokalu B olesław  D yoniziak, 
m ający kancelarję  w Sokalu, ul. Kościu- 
saki 85c na zasadzie art. 602 kpc. podaje  
d o  publicznej w iadom ości, że dn ia  25 k u  
tego  1935 r. o godz. 11-ej w  Sokalu  parzy 
u l. K raszew skiego 46 odbędz ie  się 1-sza 
licytacja ruchom ości należących do  firmy 
B olesław  Jaw orski i Ska fab ryka  kotłów  
parow ych  w Sokalu, sk ładających się z 1 
k o tła  parow ego kom w alijsk iego z ru rą  pło 
mienmą, 1 m aszyny parow ej 6*cio konnej 
n iew ykończonej i 1 m aszyny parow ej nie. 
w ykończonej, oszacow anych na łączną sib  
mę 6800 zł. Ruchom ości m ożna oglądać w 
dn iu  licytacji w  miejscu sprzedaży w cza. 
sie wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
Sokal, 9  lutego 1935. 652K

III. Km. 810/34. O bw ieszczenie. Komor- 
n .k  Sądu grodzkiego w  K ołom yji rew iru 
III»go, u rzędujący w Koło-myji, przy  ul. 
K raszew skiego p o d  N,r. 14, n a  zasadzie 
art. 679 kpc. obw ieszcza, że w dn iu  20 
m arca 1935 r. o godz. 11.30 ran o  w sali 
posiedzeń  Sądu grodzkiego w K ołom yji 
odbędzie  się sprzedaż z publicznej licyta- 
cji n ieruchom ości, a  to  2/4 części realno* 
ści składającej się z p b u d  375, 399, pgr. 
604 i 615/2 gm. kat. Peczeniżyn do  dłużni* 
ków A lte ra  N aglera  i M ajera N aglera  na» 
leżących oraz całej realności składającej 
się z pgr. 603 i 1/2 realności składającej się 
z p b u d . 376, do  d łużn ika A ltera  NagleTa 
należącej, a  po łożonych  w gm. kat. Pecze- 
n iżyn. N a  p bud . 375 znajduje się budynek  
drew niany, fron tow y , m ieszkalny, partero- 
wy. N a  p bud . 399 i część pgr. 615/2 znaj­
duje się sk ładow nia m aterjałów  budowla* 
nych. N a pgr. 604 znajduje się kom ora 
jako  składow nia desek i  brusów . N a  pgr, 
603 znajdu je  się k o m o ra  rów nież użyta ja* 
ko składow nia desek i brusów . N a  pgr. 
376 znajdu je  się budynek  drew niany, fron- 
tuw y, m ieszkalny, parterow y, k ry ty  dachem  
blaszanym . Z aw artość 2 pokoje, kuchnia l 
sp iżarka, sień i strych. Pow yższa n ieru­
chomość została oszacow ana na sumę zł. 
7.602. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
-wywołania tj. od kw oty  zł. 5.701.50. Licy* 
tan t przystępu jący  do  p rzetargu  pow inien 
złożyć rękojm ię w  gotow iźnie w kw ocie 
zł. 760.20, albo  w  takich  pap . w art. bądź 
książeczkach w kładkow . insty tucji, w któ* 
ryoh w olno umieszczać fundusze m ało­
letnich i że pap iery  w artość, przyjęte będą 
w w artości 3/4 części ceny giełdow ej. Przy 
licytacji będą  zachow ane ustawow e warun* 
k i licytacyjne, o ile dodatkow em  publicz- 
nem  obw ieszczeniem  nie będą  podane do 
■wiadomości w arunki odm ienne; że praw a 
o só b  trzecich nie będą przeszkodą do  li* 
cytacji i p rzysądzen ia  w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  te 
p rzed  Tozpoczęciem p rzetargu  nie złożą 
dow odu , że w niosły  p ow ództw o  o zw olnię 
nie nieruchom ości, lu b  jej części od  egze* 
kucji, i że uzyskały  postanow ienie właści­
w ego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egze* 
kucji. W  d ą g u  2 ostatnich tygodni p rzed 
licy tac ją  w olno  oglądać n ieruchom ość w 
dni pow szednie od  godz. 8— 18, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze* 
g lądać  w Sądzie.

K om ornik Sądu G rodzkiego  R ew iru III.
K ołom yja, 6 lu tego 1935, 649K

V III. Km. 193/35, 194/35. Obwieszozenie 
licytacyjne. K om ornik  Sądu grodzkiego 
m iejskiego we Lwowie rew ir V Ill. z siedzi* 
bą  urzędow ą we Lwowie przy  ul. Poto* 
ekiego 47 ogłasza, że dnia 26*go lutego 
1935 o godzin ie 10.45 przedpo l. we Lwo­
w ie przy  ul. K opernika 18 sprzeda przez 
pu b liczny  prze targ  następujące przedm io- 
ty : sp rzęt i m aterjał fo tograficzny  i rad io ­
techniczny, m aszynę do  p isania, b iurka 
am erykańskie itp. P rzedm ioty  w ym ienione

n a  sprzedaż m ożna obejrzeć na pó l godzi­
ny  p rzed  przetargiem .

K om ornik  S ądu G rodzkiego  M iejskiego.
Rew iru V III.

Lwów, 5 lutego 1935. 656K

V III. Km. 2019/34. O bw ieszczenie licy­
tacyjne. K om ornik Sądu grodzkiego miej* 
skiego rew ir V III. z siedzibą urzędow ą we 
Lwowie przy  ul. Potockiego 47 ogłasza, że 
dnia 1 marca 1935 o godzinie 10-tej przed 
poł. we Lwowie przy  ul. N abielaka 37 
sprzeda przez publiczny p rzetarg  następu­
jące p rzedm io ty : sprzęty dom ow e, dyw a­
n y  itp. P rzedm ioty w ym ienione na  sprze­
daż m ożna obejrzeć na p ó l godziny przed 
przetargiem .

K om ornik  Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
Rew iru V III.

Lwów, 5 lutego 1935. 657K

V III Km. 2379/34. O bwieszczenie licyta­
cyjne. K om ornik Sądu grodzkiego miej­
skiego we Lwowie rew ir V III. z siedzibą 
urzędow ą we Lwowie przy  ul. Potockiego 
47 ogłasza, że dnia 1 marca 1935 o godzi­
nnie 10.30 przedpol. we Lwowie p rzy  ul. 
S trzała  8 sprzeda przez publiczny przetarg 
następujące przedm ioty : sprzęty dom ow e,
biu row e, obrazy, kilim y, m aszynę do p isa­
n ia  itp . P rzedm ioty  w ym ienione na sprze­
daż m ożna obejrzeć na pól godziny przed 
p rzetarg iem .

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
R ew iru V III.

Lwów, 7 lu tego 1935. 655K

I Km. 509/34. O bw ieszczenie. Komor* 
nik  Sądu grodzk iego  w Kołomyja rew iru I. 
u rzędujący w K ołom yji p rzy  ul. K raszew ­
skiego po d  N r. 14 na zasadzie art. 679 kpc. 
obw ieszcza, że w d n iu  21 marca 1935 r. « 
godz. 11 rano w  sali posiedzeń Sądu grodz 
kiego w  K ołom yji N r. 69 odbędzie  się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchom o 
ści: 1) 12/48 części realności obj whJ. 56 
ks gr d la  IV. dz. m  K ołom yji, sk ładają­
cej się z p b u d . 1701/2, oraz pg r lkat. 
2864/2 i 2864/3 o  łącznym  obszarze 29 ar. 
02 m. kw. położonej w K ołom yji p rzy  ul. 
K opernika. N a p bud . 1701/2 znajdu ją  się 
2 budynk i m ieszkalne, 2 budynk i i 1 k lo ­
zet. Pow yższa nieruchom ość stanow i w łas­
ność W ładysław a Bajew skiego w Kołom yji 
i  została oszacow ana na kwiotę 3.968 zł. 52 
gr. Sprzedaz rozpocznie się od ceny w y­
w ołania t. j. od kw oty  2.645 złotych 
68 groszy. L icytant przystępujący  do 
przetargu pow inien złożyć rękojm ię 397 
złote 2) całej realności obj. whl. 
406 ks. gr. d la III. dz. m. K ołom yji, skła­
dającej się z p b ud . 2305 i pgr. lkat. 1049/2,
0 obszarze 588 m kw., po łożonej w Koło- 
m yji p rzy  u l. D zieduszyckich. N a  pbud. 
2305 znajdu je  się dom  m ieszkalny, kom ora
1 studnia z ru r  betonow ych. Pow yższa n ie ­
ruchom ość stanow i w łasność M ichaliny z 
K obyłeckich N ah o rn iak  w  K ołom yji i zo» 
stała oszacow ana na kw otę 6.374 zł. 80 gr. 
Sprzedaż rozpocznie się od ceny w yw oła­
nia tj. od kwoity 4.249 zł. 88 gr. Licytant 
p rzystępu jący  do  p rzetargu  pow inien  zło* 
żyć rękojm ię 638 zł. 3) 1/2 części rea lno ­
ści obj. whl. 1662 ks. gr. dla II. dz. m. 
K ołom yji, składającej się z pgr. lkat. 
1303/3 obszaru  80 m kw. w raz z domem 
walącym się, k ry ty  gontem , o rozm iarach 
12 m dług. a 6.50 m. szer., k tó ra  to  real­
ność stanow i w łasność M ichała Lutnika 
M acieja z K ołom yji. Pow yższa n ierucho­
mość została oszacow ana na kw otę 380 zł. 
Sprzedaż rozpocznie się od  ceny w ywoła­
nia tj. od  kw oty  126 zł. 67 gr. L icytant 
przystępujący  do przetargu  pow inien  zło­
żyć rękojm ię 38 zł. 4) 2/3 części realności 
ob j. w hl. 1683 ks. gr. d la  II. dz. m Koło- 
myji, sk ładającej się z pgr. lkat. 1290/4, 
1291/2, 1291/3, 1301, 1302, 1303/1, po łożo­
nej w  K ołom yji p rzy  ul. Sobieskiego, o b ­
szaru  66 ar. 22 m kw, stanow iącej rolę, 
k tó ra  to  realność stanow i w łasność M icha­
ła L utnika M acieja. Pow yższa nierucho* 
mość została oszacow ana na sumę zł. 4.106 
gr. 66. Sprzedaż zaś rozpooznie się od ce­
n y  w yw ołania tj. od kw o ty  zł. 2.737 gr. 78. 
L icytant p rzystępujący  do  p rzetargu  pow i­
nien  złożyć rękojm ię w gotow iźnie w kw o­
cie zł. 417, albo  w takich papierach w arto ­
ściowych b ądź  książeczkach w kładkow ych 
insty tucji, w  k tórych  w olno um iesz­
czać fundusze m ałoletnich, i że papiery 
w artościow . przyjęte będą w wart. 3/4 częś­
ci ceny giełdow ej. Przy Licytacji będą 
zachow ane ustaw ow e w arunki licytacyjne, 
o  ile dodatkow ym  pubłicznem  obw ieszcze­
niem  nie będą  podane do  w iadom ości w a­
runk i odm ienne, że praw a osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i p rzysą­
dzenia własności, na rzecz nabyw cy bez 
zastrzeżeń, jeżeli o soby  te p rzed rozpoczę­
ciem p rzetargu  nie złożą dow odu, że wnio 
sły  pow ództw o o zw olnienie nieruchom ości 
lu b  jej części od egzekucji i że uzyskały po 
stanow ienie właściw. Sądu, nakazujące za­
wieszenie egzekucji i że w ciągu ostatnich 
dw óch tygodni p rzed licytacją w olno o- 
glądać nieruchom ość w  dni pow szednie od 
godziny  8-ej do 18-ej, ak ta  zaś p o ­
stępow ania egzekucyjnego m ożna przeglą­
dać w  Sądzie.

K om ornik  Sądu G rodzkiego  Rewiru I.
K ołom yja, 8 lutego 1935. 638K

III. Km. 2355/34. O bw ieszczenie. K om or­
n ik  Sądu grodzkiego w K ołom yji rewiru 
Iii-go , urzędujący  w K ołom yji, p rzy  ul. 
K raszew skiego p o d  N r. 14, n a  zasadzie 
art. 679 kpc. obw ieszcza, że w dn iu  20 
m arca 1935 r. o godz. 11.30 
posiedzeń S ądu grodzkiego w K ołom yji

odbędzie się sprzedaż z publicznej licyta­
cji nieruchom ości obj. w hl. 977 ks. gr. dla
II. dzielnicy miasta K ołom yji, składającej 
się z pgr. 1969 rola i 1972 ro la, d łużn ika 
K rużok U kraiński w łasnej. Realność poło- 

/ żona jest przy ul. U kraińsk iej, obie p a r­
cele stanow ią jeden n ierozerw alny kom ­
pleks o  łącznej pow ierzchni 9.795 m kw. 

 ̂ i są dooko ła  oparkanione. N a parcelach 
pow yższych rośnie 8 kasztanów . Parcele 
gruntow e 1969 i 1972 stanow ią ogród o do 
brej glebie, nadające się pod budow ę, o* 
becnie stanowiące k o rt tenisow y. Powyż- 

' sza nieruchom ość została oszacow ana na 
sumę zł. 6.407. Sprzedaż zaś rozpocznie 
się od  ceny w yw ołania tj. od kw oty zł. 
4.805.25. L icytant przystępujący do  prze­
targu pow in ien  złożyć rękojm ię w goto- 
Wiźnie w kw ocie zł. 640.70, a lbo  w takich 
papierach w artościow ych, bądź książecz­
kach w kładkow ych instytucji, w  których 
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich. 
Papiery w art. przyjęte będą w w artości 3/4 
części ceny giełdow ej. Przy licytacji będą 
zachow ane ustaw ow e w arunki licytacyjne, 
o ile dodatk . pubłicznem  obwieszczeniem  
nie będą podane do  w iadom ości w a­
runki odm ienne. Praw a osób trzecich 
nie będą przeszkodą do  licytacji i do p rzy ­
sądzenia w łasności na  rzecz nabyw cy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby  te p rzed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dow odu że wnio 
sły pow ództw o o zw olnienie n ieruchom o­
ści lub  jej części z pod  egzekucji i że uzy* 
skały postanow ienie właśc. Sądu, nakazują 
ce zawieszenie egzekucji W  ciągu osta­
tnich 2-ch tygodni przed licytacją w olno o- 
glądać nieruchom ości w dnie pow szednie 
od godziny  8*mej do  18-itej, akta zaś po* 
stępow ania egzekucyjnego m ożna przeglą* 
dać w Sądzie.

K om ornik  Sądu G rodzkiego R ew iru III. 
K ołom yja, 6 lutego 1935. 651K

III. Km. 1495/34. O bw ieszczenie. Komor* 
nik  Sądu grodzkiego w K ołom yji rew iru 
III*go, u rzędujący w K ołom yji, przy  ul. 
K raszew skiego pod  N r. 14, n a  zasadzie 
art. 679 kpc. obw ieszcza, że w dn iu  20 
marca 1935 r. o godz. 11-tej rano w sali 
posiedzeń Sądu grodzkiego w K ołom yji 
odbędzie  się sprzedaż z publicznej licyta­
cji nieruchom ości objętej wilii. 2055/V. ks. 
gr. gm. m. K ołom yji, składającej się z 
p b u d . 4214, oraz z pgr. 4798/5 d o  dłużnl- 
czki K rystyny  z D ankiew iczów  Śliw iń­
skiej w  K ołom yji nałeżąoej. N a parcelach 
w yżej w ym ienionych znajdu je  się budynek  
m ieszkalny, parterow y m urow any w d o ­
brym  stanie, kom órka drew niana o dwu 
przedziałach papą kryta, k lozet d rew niany
0 jednym  przedziale dachów ką kryty , z 
do łem  kloacznytn z ru r betonow ych, kar­
nik z drzew a, gliną lepiony , dachów ką 
k ry ty , k u rn ik  z drzew a, starą b lachą po* 
kryty oraz b u d a  na  psa  rów nież drew nia­
na. Parcele wyżej w ym ienione ogrodzone 
są parkanem  różnolitym . Pow yższa n ieru ­
chomość została oszacow ana na  sumę zł. 
8.548.14. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny w yw ołania tj. od kw oty zł. 6.411.10. 
L icytant p rzystępujący do  p rzetargu  pow i­
nien złożyć rękojm ię w gotow iźnie w kw o­
cie zł. 854.81, albo  w takich papierach 
w artościow ych bądź książeczk w kładko­
wych instytucyj, w których  w olno umiesz* 
czać fundusze m ałoletnich. Papiery  w ar­
tościow e przyjęte będą w wartośoi trzech 
czw artych części ceny giełdow ej. Przy licy­
tacji będą zachow ane ustawow e w arunki 
licytacyjne, o ile dodatkow em  pubłicznem  
obw ieszczeniem  nie będą podane do w ia­
dom ości w arunki odm ienne. Praw a osób 
trzecich nie będą przeszkodą do  licytacji
1 przysądzenia w łasności na rzecz nabyw ­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli o soby  te przed 
rozpoczęciem  przetargu  nie złożą dow odu, 
że  w niosły pow ództw o o zw olnienie n ie­
ruchom ości lub  jej części od egzekucji i 
że uzyskały  postanow ienie właściwego są* 
du, nakazujące zawieszenia egzekucji W  
ciągu ostatnich dw óch tygodni przed licy* 
lacją w olno oglądać nieruchom ość w  dni 
pow szednie od  godziny 8*mej do 18*te],

. akta zaś postępow ania egzekucyjnego ino* 
żna przeg lądać w Sądzie.

K om ornik  Sądu G rodzkiego  Rew iru III. 
K ołom yja, 6 lutego 1935. 650K

X. Km. 676/34. S trona zobow iązana: Jó ­
zef i A nna Jedynakow ie w  W ęgrzynow i- 
cach. E dyk t licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia w ierzytelności. N a w niosek stro 
ny  egzekwującej K om unalnej K asy Oszczę 
dności Pow iatu  K rakow skiego w K rako­
wie odbędzie się dnia 18 m arca 1935 o 
godz. 9.30 przedpol. w Sądzie grodz, przy  
ul. św. Jana 22 w K rakow ie w b iurze N r. 
41 na zasadzie zatw ierdzonych w arunków , 
licytacja następujących realności: Ks. gr.
gm. W ęgrzynow ice. W hl. 21. O znaczenie 
realności: złożona z parceli gr. lk. 52/3 
obszaru  16 ar. 86 m kw. czyli 469 sążni kw. 
W art. szac. w raz z p rzynal. 300 zł. N ajn iż­
sza oferta 200 zł. Ks. gr. gm. W ęgrzynow i­
ce. W hl. 22. O zn. realn .: złożonej z parę. 
gr. lk. 52/1 ro la  obszaru  6 ar. 30 m kw. 
czyli 175 sążni kw. W art. szac. wraz z 
przynależ. 130 zł- N ajniższa oferta  86 zł. 
66 gr. Ks. gr. gim. W ęgrzynow ice. W hl. 138. 
O zn. realn .; złożonej z parc. gr. lk. 150/8 
rola, 150/9 ro la, 152/8 pastw isko, lk. 159/9 
pastw isko o łącznym  obszarze 86 a. 59 m 
kw adratow ych czyli 1 m órg  807 sążni 
kw adrat. W artość szac. w raz z przynależ. 
1700 zł. N ajniższa oferta 1133 zł. 33 gr. 
Ks. gr. gm. W różenice. W hl. 195. O zn.

nej z parceli lk. 240/1 obszaru  68 a* 89 m 
kw. czyli 1' m órg 315 sążni kw. W aut sza - 
w raz z p rzynal. 1400 zł. N ajniższa oferta: 
933 zł. 32 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. W adjum  wynosi, 1 1 0  
część cen oszacow anych. Sąd g rodzk i w 
K rakow ie jako  Sąd hipoteczny zanotuje- 
Wyznaczenie term inu licytacyjnego. W e­
zwanie rzeczow o u p raw n io n v e i w szcze­
gólności wierzycieli hipotecznych dalej 
wierzycieli, k tó rych  pretensje pow stały z 
ty tu łu  udzielenia k redy tu  lub  oparte są na  
zapisie kaucyjnym , wreszcie o rganów  pu» 
blioznych, w ym ierzających p oda tk i i d an i­
ny publiczne, zamieszczone jest n a  odwro-- 
tnej stronie edyktu . Bliższych danych u - 
tej sprawie udzieli Sekretarjat wyż nazw a­
nego Sądu w godzinach  urzędow ych. 

K om ornik  Sądu G rodzkiego 
R ew iru X.

K raków , 5 stycznia 1935 6 4 iK

X. Km. 788/34. O bw ieszczenie. K om or­
n ik  Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo­
wie, rew iru X. ogłasza, że w dn iu  18 lu te ­
go 1935 o godz. 11.30 i 12 odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację p u b li­
czną ruchom ości należących do dłużnika w 
jego  m ieszkaniu — lokalu  — we Lw ow ie 
p rzy  ul. G ranicznej 6a i W y b ran o wskiego 
1. 4, składających się z ruchom ości, k tó re  
m ożna oglądać w miejscu sprzedaży  w d n iu  
licytacji w  czasie wyżej oznaczonym . 

K om ornik  Sądu G rodzkiego  M iejskiego. 
R ew iru X.

Lwów, 5 lu tego 1935. 64SK

U PA D Ł O ŚC I.
S . 4/27/299. O tw arty  tus. uchw ałą z dnia 

5 październ ika 1927 S 4/27/11 kon k u rs  do 
m ajątku m asy spadkow ej błp. M aksa Wei- 
tz a  w O strow ie zastąpionej przez ośw iad 
czoną spadkobierczynię A delę l-o  W eit- 
2-0 Secikel w K rynicy-Zdrój w illa B ristol 
znosi się po  myśli § 166 ust. 2 o rd . konk  

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
Stanisławów , 31 stycznia 1935. 64’’

FIR M Y .
Firm. 158/32 A . IV. 226. Z m iany d o ty ­

czące firmy Spółki. D o  rejestru  w pisano 
dn ia : 10 maja 1932. Siedziba firm y: Lwów*, 
u l. S trzelecka 6. Brzm ienie firm y: B racia 
B ank, hu rtow ny  skład fu ter we Lwowie. 
Z m iany: Jaw ny spóln ik  M oses Bank w y­
stąpił. W pisuje się jaw nego spólniika Me* 
ier B ank, Lwów, ul. Z ie lona  53. Eirmę pod  
pisuje Lina B ank sam oistnie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II. handlow y
W e Lwowie, dnia 17 listopada 1932. 645

Firm . 978/32. C. IX. 68. Z m iany tyczące 
lirm y spółkow ej. D ata  w pisu: 14 listopada 
1933. Brzm ienie firm y: „Spółka M ierni
czyoh Przysięgłych" Spółka z  ogran. odpo­
w iedzialnością, Lwów, u l. Zimorowicza, 9. 
Z m iany: Z godnie  z wnioskiem  likwidato-- 
rów  w ykreśla się firmę z rejestru.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II. handlow y.
W e Lwowie, dn ia  8 m aja 1933. 646

U Z N A N IE  Z A  ZM A R Ł E G O .
T. 75/34. W ilhelm  Piresch, urodzony  w  

K obyln icy  ruskiej dn ia  15 listopada 1895, 
syn Jak ó b a  i Franciszki, uczestnik w oyny 
św iatowej zaginął i od roku  1916 nie daje 
o sobie żadnej w iadom ości. Służył p rzy  89 
pu łku  piechoty austrjackiej. W  celu uzna­
nia go za zm arłego w zyw a się, by do p ó l 
roku  o d  ogłoszenia udzielono  o zagiruo* 
nym  w iadom ości Sądowi.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 18 g rudnia  1934. 624

T. 29/34 Fedko  Kawyj u rodzony  w N o ­
w osiółkach 10 stycznia 1889 i Paweł K a­
wyj u rodzony  w N ow osió łkach  10 lipca 
1887, synow ie D aniela i M arji M ajku t ja- 
ko  uczestnicy w ojny  św iatowej zaginęli 
nie dając o sobie w iadom ości. Służyli przy 
nieznanym  pułku arm ji austrjackiej D rugi 
służy ł p o n ad to  w arm ji ukraińskiej, nastę­
pnie by ł w  C zechach. W zyw a się, by d o  
pó l roku co do F edka Kawyj, a  d o  roku 
co d o  Paw ła Kawyj o d  ogłoszenia udzie­
lono  o zaginionych w iadom ości Sądow i 
lu b  kura to row i adw . D r. N eussow i w P rze  
m yślu.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 23 maja 1934 . 623

T. 1/35. G rzegorz D uniak, u rodzony  yv 
Wdszence dn ia  1 lis topada  1878, syn G rze­
gorza i M arji, uczestnik w ojny św iatow ej, 
zaginąć m iał dnia 26 listopada 1914 w  cza­
sie oblężenia Przem yśla i od  tego czasu 
nde daje o sobie żadnej w iadom ości. S łu­
żył iprzy 34 p u łku  piechoty austrjadkiej. 
W -celu uznania go za zm arłego w zywa się, 
by  d o  3 miesięcy o d  og łoszenia udz.d lono
0 zagin ionym  w iadom ości Sądow i.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 1 lutego 1935. 628

R O Z M A IT E .
Prez. 2353/35. E dykt. Sąd A pe lacy jn y  

we Lwowie w drożył postępow anie sprosta* 
wawoze celem odnow ienia zniszczonej księ­
gi gruntow ej Sądu grodzkiego w N iżanko- 
wicaoh d la  gmin Podm ojsce i Stanisław- 
czyk o raz  Sądu grodzkiego w Radymnie 
d la  gminy Laszki i wzywa interesow anych 
do zgłaszania odnośnie gmin Podm ojsce
1 Stanisław czyk w Sądzie grodzkim  w Ni* 
żanfcowicaoh, a odnośnie giminy Laszki w 
Sądzie grodzkim  w R adym nie roszczeń z 
§ 7 ustaw y N r. 96 z r. 1871 do 31 maja 
1935.

Lwów, 25 stycznia 1935.

realności: złożonej z parc. gr. lk. 404 łąka 
obszaru  19 ar. 96 m kw . czyli 55ś sążni 
kw. W art. szac. w raz z p rzynal. 300 zł. 

rano  w salt j N ajniższa oferta  200 zł. Ks, gr. gm. Krzy- 
' sztoforzyce. W hl. 130. O zn. realn .: złożo-
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